JE 75, 


Dziennik wychodzi 


kwiatach. 


iniem każdego miesiąca. 


Kraków 2 Kwietnia - Czwartek, 


co, dzień rano wyjąwszy poniędziąłki i dni następujące po 


Rok 1857, 


Przyjmują się do umieszezńnia w Inseratach. 
GGŁOGZENIA, ODEZW%, UWIADOMIENIA, BONIESIENIA wszolkiego rodzaju, ty- 


N. Sącz. Rynek Jatennik „Caas“ r inaa handlu, róliioćwa, wprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
w Państwie Austryackiem aha : 
w Grabo | rocznie. . . . su Ę m oc Ué wiersza drobnego xa jednorazowe umiószczenie po 4 kr., sa następne po * sr 
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więsięcznie . „WĘ=. g 1 kr. 30 | miesigoznie . . . « . » n E M K Ą 


„62 r. 


w Krakowie 


» wartalnie 


Kraków 1 kwietnia.. 

W chwili gdy Rosya zamierza rozpocząć 
działania wojenne na wielki rozmiar prze- 
ciwko ludom kaukazkim , w celu ich stanow- 
czego pokonania, a z drugićj strony plemio- 
na zamieszkujące tak wschodni jak zacho- 
dni Kaukaz, gromadzą siły, sprzymierzają 
się i czynią przygótowania do zaciętego od- 
poru,— powstał spór mający bliski związek 
z tą walką na Kaukazie i mogący przemie- 
nić się w sprawę europejską, oraz poruszyć 
wiele pytań ominionych lecz nie rozwiąza- 
nych przez traktat paryski. Przygotowania 
bowiem wojenne czynione przez ludy czer- 
kieskie i ściąganie przez nie posiłków z za- 
granicy, wywołały pośrednio spór między 
posłami angielskim a rosyjskim w Konstan- 
tynopolu, spór który może wyrodzić się w wa- 
źne pytanie: czy Zachód a raczéj prawo 
międzynarodowe europejskie uznaje niepo- 
dległość ludów czerkieskich, czy też uważa 
ich za zbuntowanych poddanych ' rosyjskich; 
a przeto czy Kosya ma prawo ogłaszać blo- 
kadę wybrzeży czerkiesko - czarnomorskich 
oraz wzbraniać Porcie i innym narodom 
związków z ladami czerkieskiemi, obok u- 
znanćj zasady neutralności morza Czarnego. 


europejska rozwiązywać na korzyść Rosyiz 
traktat zaś paryski nie orzekł tego wyrażnie, 
chociaż również przypuścił domniemanie ko- 
rzystne dla Rósyi ,* przyznając jćj prawo za- 
jęcia napowrót wybrzeży kaukasko-czarno- 


morskich i warowni ną tych brzegach o u- |: 


SŁU 
cliffe w sporze, © którym zaraz powiemy, 
podniósł tę kwestyę i prawo Rosyi posta= 
wił w wątpliwości, odpowiadając , iż nie u- 


znaje blokady brzegów czerkieskich przez jļpo 


Rosyan. Niewiadomo czy, poseł angielski od. 
powiedź swoją opierał na zasadzie neutralno- 
ści morza Czarnego, 'czy też na uznaniu nie- 
podległości ludów kaukazkich, a przeto na 
zaprzeczeniu Rosyi prawa wzbraniania innym 
państwom stósunkow z temi ludami. Co- 
kolwiekbąć, spór ten bliski ma związek 
z urządzeniem neutralności wód czarnomor- 
skich; a'z drugićj strony dotyka drażliwie 
ważnego dla Rosyi pytania: czy Europa n- 
znaje faktyczną dotąd niepodległość ludów 
kaukazkich, i jak uważa walkę na Kauka- 
zie: czy za wojnę dwóch państw niepodle- 
głych, wielkiego mocarstwa z małym naro- 
dem, w którą to wojnę inne mocarstwa ma- 
ją prawo interweniować, czy też za bój rzą- 
du z poddanemi. 

Lecz najprzód opowiedzmy wkrótkości wy- 


CZĘŚĆ LIFERACKO-ARTYSTYCZNA. | 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XIII. 


Jeszcze koncerta — Teatra amatorskie — Próba strzału — 
Olbrzymi koncert — Btraszyński — Wisła i Bala- 
chta — Napoleao — Bogdaneff — Uczta — Kore- 
"pondencye — Prasa, 

Już drugi z i : q 
kolei tydzień, jak zostajemy pod wpły 

po sen w, teatrów amatorskich , tancerek itp. 
wiemy jak g7YWek, odpowiednich obecnój porze. Nie- 
; lece zajdzie nasza skrucha, chociaż jak 

> ten sposób nie skruszejemy A 

rządku rzeczy, zatwardziali, Ale wracając do po- 

piepowiódł był [mka z owych koncertów, który Się 

waj kc nio trade Było widzów dosyć, ałe wy- 

wiedzieć i o wykonap z AŚIWy: to samo można po- 

ianie, już wiol naniu z nich niektórych już na for- 

waana, S ki dtd. Jeden tylko Lotto skrzy- 

pek Leang ten koncert, gdyż bez tego, 
, 

zaliczyć. Między innemi ża. go do koncertów należało 

po raz pierwszy jako śpiewaczka 


i zawsze będziem 


Przedpłata na Dziennik „Caas“ a Dodatkiem 


évo e le 


Na sam „Dodatek% prenumerować niemożna. 


"| kalmyeh zabaw, 


cert Dulekena fortepianisty, dany jak | pi 


koncercie tym występowała du na ceł przedstawienia i i 
panna Dowiakowska. | nie plonną; © s tesztą i 


ważną kwestyę. 

Wyprawienie na okręcie angielskim „Kan- 
uroo“ Z Konstantynopola do Czerkiesyi od- 
ziału ochotników i broni z wiedzą jak się 

zdawało rządutureckiego i posła angielskiego, 
skłoniło posła rosyjskiego p. Buteniewa do u- 
skarżenia się tak Porcie jak lordowi Red- 
cliffowi, że wyprawa ta narusza prawo na- 
rodów i jest rzeciwną neutralności Turcyi 
i Anglii. Donieśliśmy już o kroku uczynio- 
nym przez Portę w skutek tóćj reklamacyi, 
to jest o wyznaczeniu komisyi w celu zba- 
dania sprawy i- ukarania winnych, i o rezul- 
tacie czynności tejże komisyi. Lecz inaczćj 
rzecz poszła z lordem Redcliffem. Uznał on 
słusznćm tłumaczenie kapitana statku an= 
gielskiego, który broń i ochotników przewo- 
ził, oświadczającego, iż bierze na pokład 
wszelkie osoby i rzeczy, za których prze- 
wóz uiszczona jest zapłata, nie pytając się 
pasażerów co są za jedni, nie badając co 
zawierają paki i dła kogo są przeznaczone. 
Na to oświadczenie lorda Redcliffa i kapi- 
tana angielskiego odpowiedział poseł rosyj- 


CZAS 


padki, które wywołały spór i poruszyły. tę| pociągać mogła rząd turecki 


do odpowie- 
niepodległemi 
rząd rosyjski 


dzialności za jego związki z 
ludami czerkieskiemi. Zapewne 
chee utrzymywać, że Czerkiesi są poddany- 
mi jego, a przeto Turcyą dziąłą bezprawnie 
wspierając bunt poddanych cesarskich; jednak 
tego twierdzenia swojego nie może i 
rząd rosyjski ani' prawem, ani faktem. Nie 
ma żadnego prawnego tytału, żadnego tra- 
ktatu, nie mą nawet ani cienia pózoru na 
którymby mógł dwór) petersburgski oprzeć 
swoje pretensye do władzy nąd niepodległe- 
mi ludami czerkieskiemi. Ani Turcya ani ża- 
dne z państw europejskich nie uzhało Ro- 
syi panem nad tą ważną częścią kaukazkie- 
go kraju. 

Czy rząd angielski pójdzie za takowem 
rozumowaniem dzienników, czy też wywinie 
się z tego sporu w podobny sposób jak się 
dotąd z niego wysuwał, ani przyznając ani 
zaprzeczając Rosyi prawa do władzy nad 
Kaukazem? Zapewne jednak dzienniki pe- 
tersburgskie w odpowiedzi na to rozumowa= 
nie gazet angielskich, żapytają się: jaka to 
ustawa międzynarodowa uznała władzę An- 


ski, iż brzegi czerkiesko - czarnomorskie ajglii w nowo zagarniętych posiadłościach w 
szęzególnićj abchazkie, są w stanie blokady, Indyach Wschodnich. Lubo to pytanie ode- 
Pytanie to zdawała się dotąd dyplomacya |a: naruszenie jéj jest zgwałceniem prawa pu- | przeć mogą publicyści angielscy silną, wszech- 

blicznego. Poseł angielski odparł, iż bloka- | władną niestety w naszych czasach zasadą 


dy téj nie uznaje. 
ta; de Redcliffe wywoła zapewne przed- 


systkich wielkich mocarstw europejskich i 
"wiele v n 
z. wielkićj sprawy wschodnićj płynących a po- 


kojem paryskim nierozstrzygniętych. Co rząd 
angielski na to przedstawienie rosyjskie od- | 


powie, w jaki sposób i jaką zasadą poprze 
odpowiedź lorda Redcliffą: czy zasadą neu- 
tralności morza Czarnego, ezy zasadą nie- 
podległości ludów kaukazkich— trudno prze- 
widzieć. Przypominamy jedynie, iż ta spra- 
wa o blokadę brzegów czerkieskich przez 
Rosyan, była już kilka rązy poruszaną, a 
między innymi w roku 1839, w którymto 
czasie lord Palmerston umiał ją obejść nie 
rozstrzygnąwszy. Ś i 

Dzienniki angielskie wmięszały się już 
w spór ten dając mu szerokie granice, bo 
rozsnuwając go aż do pytania: czy według 
prawa międzynarodowego europejskiego ludy 
kaukazkie są niepodległe, a pytanie ho TOZ- 
wiązały na korzyść plemion czerkieskic . Ro- 
zumowanie niektórych, szczególnićj Adverti- 
sera jest następującćj treści: Niewiemy o 
żadnem prawie, na któremby 


Głosek to miły, zwłaszcza w sieja ale potrzebu- 
lący wiele jeszcze pracy i wyrobienia. — | 

Ze wszystkich tych Jednak muzykalnych i niemuzy- 
najwięcój zajęcia obudził teatr amator- 
ski u hr. Uruskich, dany w celu dobróczynnym, a 
w którym grono osób tutejszego towarzystwa czynny 
udział przyjęło. Grano trzy sztuczki i jeden mono” 
dram po francusku; a jedną tylko komedyę ki 
„Nikt mnie niezna* po polsku. Komedye froncus m 
szły wcale dobrze, monodram wybornie, a może tylko 
najsłabićj komedya polska, zwłaszcza W początkach, 
bo późnićj się poprawiono. Z dam grały, sama r 
Uruska,- siostra jéj hr. Augustowa Zamojska, pani Budzi- 
szewska x domu Tymowska i pani Janowa Knotz. 
Z mężczyzn zaś pp. hr. Borch Anatol, Halpert Tytus, 
hr. Kossakowski Stanisław, hr. Łubieński Francisze 
Łempieki Adam, Stecki Henryk, Skrzyński Jan, Wa- 
lewski Piotr; a w monodramie Zabłocki Ludwik. Dwa 
oz były ; w s» 
ierwszych Sprzedaw. ‘adnego dnia hr 
i8 a znaczn i z platnye: 
„do will modle raniej fundusz przyniosła. gatki 
tat dobry, bo do kilku 
Amatórowie w wielkićj 


śliwe nieskrytykowało wzglę- 


gry, lecz obawa ta 26 
ch poświęcenie sią była 3U 
$ra ich nie była znowu 


oparta Rosya |Rezu 


r 


h, | o tém 
br. | wego debiutanta, który dopiero po 


k, |ryzowany, że sala śmiechem 


h |tystę teatru p. 


grane były i po innych prywatnych domach w Warsza- 
peł | wie, a wszędzie x zadowoleniem widzów zajdjących 


nie prawa lecz faktu, to jest, że ich władzę 


< Ta ostateczna odpowiedź lorda Stradfor-|w nowych posiadłościach. indyjskich uświęca 


ustawa nowoczesnego prawa publicznego u- 


stawienie ze strony rządu rosyjskiego do|znająca każdy fakt spełniony, i zawołać: je- 


żeli chcecie nam prawa zaprzeczyć, to fakt 


wyżćj wspomnianych kwestyj|ten faktem wywróćcie. Tak to i w naszych 


zeywilizacyi słynnych czasąch najwyższem 
prawem jest prawo moeniejszego. 


fśorespondencya Czasu. 


Berlin 30 marca. 

_ T Ministeryum poniosłszy klęskę w pornea pro- 
jekcie finansowym, dotyczącym podatku od budowli, 
srezęśliwszóm było w drugim, zaprowadzająsym pod- 
wyższenie podatku od soli. Większość ministęryalna 
wynosiła jednak tylko 14 głosów, a rezultat ten przy- 
pisać należy głównie usiłowaniom prezesa rady mini- 
strów p. Manteuffa, który po kilka razy zabierał głos, 
i po skończeniu dyskussyi, przed samćm głosowaniem, 
oświadczył kategorycznie, że rząd będzie uważał za 
zasadniczą oppozycyą przeciwko sobie głos członków 
jdany przeciwko projektowi, i że w skutku negatywne- 
&0 wotum zaniecha projektu podwyższenia płacy niž- 
szych urzędników cywilnych i wojskowych, uznanćj 
powszechnie za nieuchronną. To oświadczenie skłoniło 
wielką liczbę urzędników siedzących w Izbie do głoso- 
wania ża projektem, tak że 164 głosy były za nim, 
a 150 przeciwko niemu. Po przyjęciu zasady prawa 
objętćj artykułem 1, reszta artykułów z łatwością prze- 
szła. Dziś Izba miała głosować nad całością prawa. 

itat będzie niewątpliwie zatwierdzający, chociaż 


złą, ażeby ją szykanować, I owszem nawet, niektóre 
rols były bardzo dobrze oddane, a jeżeli wkradły 
gdzie usterki drobne, to i te nikły przy ich dobrych 
chęciach i celu widowiska. Szczególnićj też powiodło 
się ostatnie przedstawionie. Zaraz bowiem w poezątku 
zasłabł hr. Boreh, i żastąpił go w sztuce franouskićj 
hr. Kossakowski, doskonały aktor, ale gdy przyszło do 
polskićj, w którćj także i dobrze grał ciągle hr. Borch 
niemożna było znaleść zastępcy. Po długich jednak ce. 
remoniach, znalazł się amator, i niebawem uprzedzono 

zebraną publiczność prosząc o pobłażanie dla no- 


jeszcze tak nagle i bez prz otowani 
ważną w tój sztuce rolę maa 
sie ukazał się debiutant, 


bie wyobrazić, co. si 
niem. się debiutanta , poznano w 
ółkowskiego. 


okraszone talentem słynn 


Podobne przedstawienia amatorskich teatrów , lubo 
nieco na mniejszą sksię i równiśż w celu dobróczynnym, 


W tym rodzaju rozrywek więkózą 


éj|nie Sireatw, lecz pióra, zaslugując 


Jednem z owych 


Listy s pieniędzmi prenumeracyjnomi | fnseratowemi przesyłane być winiy 
franko de Bióra Expedycyi Csasu. 

duty reklamacyjne nieopieczętowano niealęgają frankowania 

Listy niofrankowane nioprzyjmują się. 


éa Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


stosunek liczbówy głosów będzie za 
rządku dzisiejszych obrad stał takż 
cła na Sundzie. Po przyjęciu go 
ratyfikacya, o którój uskutecznieniu gabinet duński od- 
bierze telegrafem doniesienie, tax że dla okrętów pru- 
skich żegluga przez Sund i Belty będzie de jure i de 
facto od 1go kwietnia wolną, Obrady Izb zakończą się 
7go kwietnia przed, a rozpoczną 17go t, m. po świę. 
tach, i trwać zapewne będą aż do pierwszych dni mie- 
s 


pewne inny. Na po- 
e traktat dotyczący 
nastąpi natychmiast 


a. 

044,77 3 ogłosiło niedawno temu rezultat 
popisu ludnóści z 1855 r. Znajdują się w nim nie- 
które ciekawe szczegóły, mianowicie we względzie wy- 
znań, dotąd w kraju istniejących. Oto ważniejsze z nich: 
W grudniu 1855 r. liczyły Prusy w ogóle 17,202,831 
mieszkańców. Pomiędzy nimi było 10,534,750. ewan- 
gelickiego, 6,418,312 rzymsko-katolickiego, 1380 gre- 
cko-katolickiego, 235,241 starozakonnego wyznania i 
14,139 menonitów. Wyznaweów greckiego kościoła naj- 
więcój jest w wsehodnich Prusiech. Są to rosyjscy ko- 
loniści, należący do sekty Filiponów, którym król Fry- 
deryk Wilhelm III dał w rejencyi gombińskićj przytu- 
lek. Menonistów także największa część mieszka w wscho- 
dnich i zachodnich Prusach w okolicach dolnéj Wisły 
i dolnego Niemna, gdzie się wzorowóm gospodarstwem 
rolniezem odznaczają. To zwróciło uwagę Rosyi na 
nich, która im pod bardzo korzystaemi warunkami wy- 
dzieliła do kolonizacyi ziemie z lewój strony Wołgi, 
dokąd się corocznie z Prus liczni członkowie tego wy- 
znania przenoszą. Żydów naturalnie znajduje się naj- 
więcój w dawniejszych polskich prowincysch, miano- 
wicie w Poznańskiem, Jest ich tam 74,000, co czyni 
"la całój ludności. Następnie mają ich najwięcćj pro- 
wincyą szląska, zachodnio-pruska i nadreńska. Najmniej 
ich mają prowincye wschodnio-pruska i saska, ostatnia 
tylko 5300. W niektórych małych miasteczkach rejen- 
cyi poznańskiej, bydgoskićj i kwidzyńskićj wynosi czę- 
sto ludność żydowska 1/3, często */,, niekiedy jeszcze 
większą ilość całój ludności. Z sekt religijnych wyli- 
czone są następujące, Największa staroluteranów liczą- 
ca 31, członków. Po nich idą członkowie wolnych 
gmin i wyznawcy niemiecko-katoliccy w liczbie 16,420. 
Potem baptyści w liczbie 3333. Dalćj hernhuci w liez- 
bie 3080. Irwingianie. liczący 1336 członków. Refor- 
mowani niderlandzcy liczący 914, nakoniec luteranie ` 
menzelianie liczący 683 członków. Najczystsze od tych 
sekt jest W. Księstwo Poznańskie, Zresztą są one 
mnićj więcój po całym kraju rozsiane. Usiłowania rzą- 
du, zmierzające do jedności kościoła ewangielickiego, 
nie są obecnie temu sękciarstwu przyjazne. Gminy wol- 
ne znikają jedna po drugićj, toż dzieje się z gminami 
niemieckich katolików. Taka gmina założona przez o- 
aławionego Czerskiego w Pile jest właśnie obecnie na 
rozwiązaniu, a kościołek jój wybudowany z powsze- 
chnych protestanckich składek ma być sprzedany przez 
licytacyą, Raąd toleruje Jeszcze najwięećj stare separa- 
cyjne i dyszydenckie sekty, którym zresztą egzystencya 
prawami krajowemi jest zapewniona. 

Od parę dni powietrze stało się łagodniejszóm , drze- 
wka zaczynają puszezać, w ogrodach praca na dobre 
sig Hry park zapełnia się przechadzającymi się. 
Chorób jednak w mieście liczba nie przeliczona. 
EPOSA Paryż 28 marca. 

Wiecie już, że zebrała się w sprawie neufchatelskićj 
czwarta konferencya, na którój zakomunikowano dożto- 
rowi Kern warunki pruskie. Doktor Kern odpłacił Pru- 
som tąż samą monetą, to jest referował do Berna. 
Spodsiewają się odpowiedzi w przyszłym tygodniu. 


Na prawdziwym zaś teatrze Rozmaitości, pojawila 


Się |się nowość to jest komedya w 2ch aktach oryginalnie 


wierszem napisana, p.n. Próba Strzału. aj m u- 
twór jednéj kobiety, słaby wprawdzie a Pte 
ale z wierszem dosyć gładkim i jako P Da pobla T AN 
i lnie, a 
Alboż to raz pierwsze plody nigpowiodą się zupe.nie, 
następne staną w rzędzie celniejszych e ni dla 
tego też zdaniem naszem nie trzeba nigdy zrażać mło- 


CA 
rose drodze, 


miałości tój cechy każdej mierno- 
dobrych i przywiązywać wartość 


Obecnie w Warszawie o niczem nie mów 


À ią tylk 
neercie jaki za 4 tylko 0 


isi zapowiedziany został 
jest na niedzielę w salach redutowych. 
nawet biletów nie zbraknie, tyle się nań 
dzieł i talentów wszy- 
ną uroczystość. Pani 


0 na pokup biletów wpływa.— 
malarskiej, także niema stagnacyi. 
lżejszych, a tak poszukiwanych ża” 


A i w dziedzinie 


r 


także poddana pod konferencye. Ma ona w tem podwój- 


| 


Frencya życzy sobie, aby sprawa holsztyńska była | 


2 CZAS z Czwartku 2 Kwietnia 1857, ł 
i O EEK WE aaa RNA 


Rumuńką. Władyka wyjedzie za tydzień do Londynu, 


ny interes: swego wpływu w Europie i dobro Szwecyi, | wróci, do Peryża za parę tygodni i w miesiąc potóm 


a nawet skandynawizmu. La I 
nowy a zapowiedziany przez nię artykuł o skandyna- 
wizmie w odpowiedzi na okólnik ministra von Scheele. 


Bawi mnie Indépendance szczycąc się, że odkryła 


znaczenie Szwecyi i skandynawizmu w dzisiejszćj poli- 
tyce francuzkićj i europejskićj, Wiecie, że piszę o tem 
od dwóch lat. 

W sprawie austryacko-piemonckićj jest widocznie rę- 


ka rosyjska. Rosya podburzała Piemont, aby. sprowa- 
dzić wcjnę między dwoma narodami, wciągnąć w nią 


Frencyą i tym sposobem przenieść węzeł polityki z pół- 


nocy na południe, Nad tém le Nord cd roku pracował. 


Zapewniają, że Franeya i Anglia przesłały do obu dworów 
noty napisane w jednakowym sensie, noty rozjemcze, 
nalegające na załatwienie nieporozumień drogą zobopól- 
nej koncesyj, Francya dobrze życzy Włochom i Pie- 
montowi, chce reform, dzieli może nawet widoki Pie- 
montu wParmie i Modenie, ale na tóm przestaje. Roz- 
szerzenie się Piemontu w stronę wschodnią nie wcho- 
dzi w interesa Francyi. Pamiętacie, że r. 1848 p. Mi- 
gnet przypłacił streceniem urzędu przeciwną opinią. 
Interesa Francyi jako kontynentalne, są zwrócone ku 
północy. 

Morning Star wykrył w mowie lorda Clarendona, 
powiedzianćj na bankiecie retuszowym, ustęp który za- 
taiły inne dzienniki angielskie. Mówiąc o Rosyi, lord 
tak się wyraził: „Trzeba czasu i to czasu bardzo kró- 
tkiego, aby zawiązało się trwałe przymierze między 
dwoma narodami, które mają tyle wspólnych interesów." 
Le Nord zapisał zaraz to oświadczenie. Hrabina Chrep- 
towicz ambasadorowa rosyjska otworzyła zaraz w Lon- 
dynie swe salony. Czy lord Clarendon lęka Się Juz 
przewagi Francyi w Europie? Czy Rosya nie mogąc 
oderwać Francyi od Anglii, zwraca się do Anglii? By- 
łem zawsze skłonny do uwierzenia, że przymierze an- 
glo-rosyjskie jest prawdopodobniejszem do prawdy „Niż 
przymierze francuzko-rosyjskie. Anglia może się zbliżyć 
do Rosyi, bo zapewniła bezpieczeństwo Iadyi, bo za- 
warła dobry traktat z Persyą i utrudziła postęp Rosyi 
na Kaukazie. 

Trudno powiedzieć z pewnością ezy Francya pragnie 
obalenia lorda Palmerstona, ale co jest niezawodnem to 
to. że pragnie, aby do nowego parlamentu weszło jak 
najwięcćj ludzi nowych. 

Interesa hrabiego de Morny zostały ułożone w Pary- 
żu. Ambasador powróci i zostanie 'zastąpionym w Pe- 
tersburgu przez księcia Grammont de Guiche obecnie 
w Turynie. Do Turynu będzie posłany hr. de Latour 
dAuvergne, a do Florencyi baron de Maleret. Pan de 
Frezal obecny pełnomocnik francuzki w Sztokolmie, 
z którego Ceszrz jest kontent, będzie posłany do Hagi 
i zastąpiony przez hr. de Digeon. ; ; 

Miałem przyjemność spotkania się na jednym wie- 
czorze francuzkim z Władyką czarnogórskim, jego Żo- 
ną i jego trzema dworzanin=mi. Władyka jest mężczy- 
zną młodym, niskim, mającym nós dość gruby. Tylko 
w jego oczach widać górala i żołnierza, przywykłego 
do mierzenia się z podstępami. Zona jego jest młodą, 
różową i prawie przystojną. Władyka był w czarnym 
fraku, żona jego była ubrana jak Paryżanka. Dworza- 
nie przeciwnie byli w nsrodowym ubiorze: w trzewi- 
kaeh, pończochach, spodniach greckich, czamarkach bia- 
łych wyszywanych złotem lub wykładanych robotami sre- 
brnemi, w sobolowych kołpakach, przepasani szalami, 
w które były wrażone kindżały i pistolety wytwornćj 
roboty zdobyte na Turkach. Dworzanie mieli na piersiach 
wiele krzyżów i medalów rosyjskich, a na kołpaku 
orzeł dwugłowny, pod którym wisiał lew. Typ dworzan 
Władyki jest śliczny, prawdziwie słowiański, postawa 
ich jest silna i kształtna, oko piękne, nos foremn*, u- 
sta pełne dobroci. Przemówiłem do nich po polsku i 
zostałem zrozumiany. Rozmawialiśmy ze sobą przez 
godzinę prawie zążyle. Zdziwiony tak długą rozmową 
Paryżanina z ludźmi, którzy nie mówią tylko po czar- 
nogórsku, Władyka zbliżył się do mnie. Chociaż nie 
berdzo dobrze mówi on po francużku, mówi prędko, 
obficie, a nawet bez ogródki. W jego wielomówności i 
nieukry waniu finesów, w jego częstem przewracaniu 0- 
ka, jest cos cO przypomina Wołochów i Rumunów. 
Powiedział mi, że pokłada, wiele nadziei w Cesarzu, że 
Cesarz obiecał mu zrobić dla Czarnogóry wszyśtko co 
będzie możne. oz mu p. Wukowicz serbski 
ajent w Paryżu 1 DaTon d'Avril zastępujący p. Cor, 
w ministeryum spraw zagranicznych, Orientalista i Sło- 
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wdzić nie może, że czas otrząsnąć się raz z przesądów |i prędzej, znika 
A itd. Idąc tedy za tym odgłosem polska szlachta na- 
nng Strauss. | prawdę zabrała się do rzeczy i zaczęła na własną rękę 


wsze płodów, jest obrazek Straszyńskiego, przedstawia- 
jący sceo z baletu Asmodea, wykonywaną przez dwie 
siostry, to jest pannę Karolinę i pannę, 

W tych dniach Straszyński Opuszcza Warszawę 
i udaja sę do Paryża, gdzie zamierza litografować ten 
rysunek. Myśl tego rysun 
jaką przedstawiają ś 
tworów nie wyliczamy, bo j 
właśnie na rochwsłę tutejszyc 
można, że chociaż czasami jak to n 
doznają w rozkupie swych tworów £ 
żnją sią jednak chwilowem niepowo 


pracować, czekając aż znowu im szczęśliwsza zabły- 


śnie gwiazda, — 

Wisła już na dobre oczyściła się z lodów, 8 żegi 
tutejszo-parowa już 1 kwietnia wyrusza w podró 
w górę rzeki. Za przykładem paropływów i gabar, 


dą galary, tratwy itd. tylko ciekawa rzecz, kto je teraz 
będzie spławiał. Przypomnicie sobie zapewnie, jak diu- 


go utrzymywał się przesąd w kraju naszym co do pro 


Presse ogłosiła wczoraj 


ku bardzo A I Beena 
cznie uchwycona. Innych | p 
bardzo M ah caly szereg to 
h artystów powiedzieć |t 
p. w porze obeenćj | re i 
tegnacyi, nie zra- 
dzeniem i nieustają | wy i 


uga | wstano nierozpoczynała 


uda się do siebie przez Wiedeń. Synowcowie jego do- 
brze się uczą w kolegium paryzkim, Zapewnił mnie o 
tem z pewną dumą jeden z dworzanów. Nadmienię, że 


nowani w salonie. 4 
3 Paryż 28 marca. 

Wkrótce przybędzie do Paryża jenerał Todtleben. Za- 
bawi on jeżeli nie w Paryżu to we Francyi dopóki nie 
przybędzie W. książe Konstanty. Ostatni jest spodzie- 
wany w końcu kwietnia w Tulonie. Zbierze sę w przy- 
stani tego portu znaczna flota, która odbędzie rewią na 
uczczenie wielsiego księcia. Cesarz nie ma się udać na 
rewię, ma czekać W. księcia w Paryżu. Przyjazd W. 
księcia Konstantego będzie miał zapewne dla Francyi 
znaczenie tylko pod względem polityki dynastycznój. 

Le Nord wyrzuca Turcyi tnarchię, nieraz w zreor- 
ganizowaniu kraju, wyrzuca jéj handel czerkieskami. 
La Patrie broni Turcyi, zapewnia że Sułtan robi wiele, 
że zaprowadza administracyg, żandarmeryę, policyę, że 
urządza finanse, Jeżeli Anglicy, mówi ła Patrie, wzięli 
banki i drogi tureckie, to dla tego, że nikt ich wziąść 
nie, chciał, (Ważne wyznanie). La Patrie: dodaje, że 
Sułtan „zakazał prowadzenia handlu murzynkami i że 
jeżeli nie rozszerzył tego zakazu do Arabii, to dla te- 
go, ŻE rzecz była niepodobna. Co do czerkiesek, han- 
del niemi nie jest już właściwym handlem, lecz rodza- 
jem swatanie. Czerkieski przybywają do Turcyi prawie 
dobrowolnie, stają sę w Stambule żonami, nie zapomi- 
nają o ojczyznie i są głównemi ajentkami Czerkiesów 
w Stambule. W każdym razie niewolnictwo nie jest 
w Turcyi niewolnictwem ‘podobnem do amerykańskiego, 
ani poddaństwem podobnem do rosyjskiego. Le Nord 
zapomina co dzieje się w Rosyi; że nie tak dawno 
szlachta mohilewska poprawiła swe majątki, sprzedając 
włościanom koronnym dziewki, które oni dać byli obo- 
wiązani do kolonii, a których dać sami nie chcieli. 

Pisarze rosyjscy, pisząc po francusku, mówią tylko 
o Rosyi, a pisząc po polsku mówią tylko o Słowiań- 
szczyznie i Słowianach; innego wyrazu nie używają. 
Prowadzi się w Rosyi i na około Rosyi szeroka pro- 
paganda państwa Słowiańskiego. Listy. z Białój Rusi 
wyrażają się w sensie słowiańskim. Francuska szlachta 
chce tworzyć stan w konfederacyi słowiańskićj. Konfe- 
deracya jest rzeczą najtrudniejsza w prawie publi- 
canem, równie trudną w Niemczech, jak w Szwajcaryi 
i Stanach Zjednoczonych. W Rosyi, gdzie wyobrażenie 
prawa jest w kolebce, konfederacya jest jeszcze trudniej- 
szą niż gdzie indzićj. Konfederacya wymaga osobnych 
dynastyj jak w Niemczech, lub rzeczpospolitój, jak 
w Szwajcaryi i Stanach Zjednoczonych. Konfederacya 
pod jednem berłem jest zupełnem złudzeniem i przykład 
tego mamy przed naszemi oczami. Propaganda rosyjska 
ma w sobie to tylko dobrego, że oświeca Europę i Eu- 
ropa wiedzieć o nićj powinna. 

Praca wewnętrzna narodów, praca ekonomiczno-oby- 
czajowa,. wzięła tak wielką wagę w epoce dzisiejszćj, 
że z powodu. méj pani Sand, w rozmowie Daniela, 
szarpnęła Włochy. PP. Manin, Ary Scheffer i Ullua, 
wystąpili w obronie Włoch, ale szarpnięcie musiało być 
słusznem, kiedy się go sama pani Sand podjęła. Francya 
robi wyrzuty ekonomiczno-obyczajowe Włochom, a Anglia 
Francyi. Porządek w wyrzutach może być miarą wyż- 
szości cywilizacyi jednego nar. du nad drugim. Daliście 
zdanie sprawy x dzieła Baily St. John. Dobrzeście zro- 


bili, bo taki czyn nie ebraża Francyi a wszystkich u- 


czy, ale czemuście nie dodali kilka słów porównania 
między obyczajami francuskiemi a rosyjskiemi. Francya 
może być niższą pod względem ekonomiczno-obyczajo- 
wym w obliczu Anglii, ale jest to naród sui generis, 
który trzeba sądzić według innego kodeksu i naród 
ten jest ideałem w porównaniu z Rosyą. Mój kolega 
(bez znaku), autor zdania sprawy, wie dobrze ile jest 
cnót we Francyj, ile ludzkości, jak dobry ton we Fran- 
eyi jest prawym. 

Nie jest prawdą, aby rząd frareuski był przeciwnym 
skojarzeniu dróg żelaznych we Włoszech. Za kapitali- 
stami, wielu fabrykantów francuskich do Włoch się 
wybiera. 

Polemika religijna utrzymuje się. Cesarz trzyma w nićj 
środek, Dał on ostrzeżenie dziennikowi ła Presse za 
romans Daniela, w którym pani Sand dotknęła Stolicy 
Apostolskićj, ale dał także ostrzeżenie dziennikowi Unt- 
vers za wystąpienie w obronie biskupa de Dreux Brezć. 


pławić pszenicę lub drzewo do Gdańska. Szło to jakoś 


ni 


organ 


Niestworzone tu Bosy 
w Warszawie ‘młodym Hiszpanie, a ; 3 
ku Napoleao fertepianiście. Ma ANI ,| Otugaczy 


wadzenie handlu przez szlachtę, które to zajęcie miało [ták grać, że może być policzony do cudów. Ponieważ 


ubliżać ich osobistej godności i z tego powodu oddano | niezadługo wystąpi publicznie, 


go zupełnie i powierzono żydzom, którzy korzystając 
z owych uprzedzań, porobili fortuny i osadzili wielu 
w swych kieszeniach. Na ten widok wszczął się prze- 


strach i dalej wmawiać szlac icie, że handel nikogo kray- 


publi latwo przeto sprawdzi- 
my te pogłoski. Dzis więc w Wars :awie Najpierwszym 
skrzypkiem jest 14-letni Lotto, a najpierwszym forte- 


ianistą, 13-letni Napoleno. Jeżeli więc muzyka pój. j 
d wieku a możej z prostój przyczyny, że jest dziennikiem, który przejęty 


dzie w tym stosunku. dalej, to za ćwierć 


wianin, który wkrótce ożeni się z panną Odobesko 


dworzanie byli bardzo czysto ubrani i że nie byli że- 


dobrze, nikt się nieużalał, gdy nagle ozwały się głosy 
z poznańskiego piorunujące jak najmocniej przeciw spe- 
ulacyom szlacheckim, jako ubliżającym ich godności i 
przekształcającym je w ród Izraela. Widać, że ci osta- 
Pragnge położyć tamę takim przedsiębiorstwom, któ- 
m żadnych nieprzynosiły korzyści, obrali sobie za 
pismo i w niem ów głos podnieśli tak niewłaści- 
an niego "A /szykaną, aln zdaje się, że pocisk 
a dnie e tóżniey w świecie i raeczy pójdą swoim 
porag » zwłaszczą gdy owa szlachta na ktora po- 
r A swój j drodz 

i to mysłu od lichwy i sisena, E A i mma kari 
pój- | w kraju naszym skarbnicy... od roli|— 


opowiadają 0 bawiącym 


On dopiero 13 lat, a ma 


cką biskupa. Czy Cesarz stara się o zupełne odsunię- 
cie biskupa? trudno jeszeze w tój chwili powiedzieć. 
W francuskićj polemice religijnój, widać zawsze taktykę 
partyj politycznych. 

Wczorajsza /ndópendance została zatrzymaną na 
poczcie. Ma ona zawierać list dotyczący skojarzenia ro- 
jalistowskiego. Skojarzenie zajmuje, bo czas elekcyi się 
przybliża. Rząd nie mógł się przyczynić do niedojścia 
skojarzenia, ale z niedojścia korzysta. Rządowi przeko- 
nani, że elekcye odbędą się legalnie lecz wolnie. Wy- 
jątkowy r. 1851 przeminął. Światło publiczne we Fran- 
cyl jest zbyt wielkie, aby mogło się dziać inaczćj. Wy- 
kluczywszy emigrantów od kandydatury, rząd zachowa 
wolność w elekcyach i pomimo tego zwycięży. 

„Onegdaj miały być poczynione aresztowania, jak mó- 
wią, socyalistowskie.. Socyalizm tli sę w niższych sfe- 
rach i Debaty dziwią się dla tego, że rząd myśli o ro- 
zdawaniu nowych tytułów w ulegalizowaniu dawnych. 
Dóbaty wychodząc z pewnika, że szlachta francuska nie 
ma zmysłu politycznego, i że nie sprostała obowią- 
skom, chce równości i wolności, nawet w tytułach, jak 
się to działo za Ludwika Filipa. Straci natem kieszeń 
ludzi próżnych, kupujących tytuły, ale zyska Francya. 

Onegdaj odbyło się w akademii przyjęcie p. de Fal- 
loux, Nowy członek akademii wypalił pochwałę hrabie- 
mu Molć, autorowi systemu nieinterwencyi r. 1831... 

Rząd. zdecydował zrobić wyprawę na Kabylią, ale 
tylko z siłami, które znajdują się w Algieryi. Zrobił to 
przez oszczędność. Cesarz chce oszczędzać przez lat 
parę lub kilka, aby być gotowym potem na wszelkie 
wypadki. zę 

Wczoraj był koncert w ambasadzie francuskiój. Obe- 
cnie koncertów jest bardzo «wiele, może więcój niż o- 
biadów. Nie na próżno jesteśmy w poście. 

Zgorszenia -finansowo są opłacane Śmiercią. J. Ber- 
ryer umarł z powodu sprawy Doków, a pan Margue- 
ritte- x powodu wyrzutów, jakie odebrał na zgromadze- 
niu akcyonarguszów gazu. O samobójstwach niefortun- 
nych szulerów giełdowych, nie mówię. Francuzi przesa- 
dzsją wszystko, nawet rzeczy giełdowe, zle we wszy- 
sttiem pokazują uczucie honoru i przekładają śmierć 
nad sromotę. Nie widać tego w Anglii. 


Lendym 27 marca. 

L Piszę to pośród wrzawy elekcyjnćj. Dziś, w piątek 
sominacye przyjętych przez komitety wyborcze kandyda- 
tów, ogłaszają się w Londynie i po innych miastach 
(boroughs). Z wyjątkiem może niewielu takich, do któ- 
rych urzędowe pismo. (wrst) nakazujące nowe wybory 
dla odległości miejsca, w poniedziałek nie doszło; od 
czasu bowiem obwieszczenia rozkazu na. wybory, prze- 
ciag trzech dni według prawa, zostawia się do elekcyi 
reprezentantów po miastach, a ośm dni po hrabstwach. 
Jeśli stawi się trzech lub ezterech ubiegających się o ten 
zaszczyt, po zamianowaniu ich idzie s'ę następnego 
dnia do głosowania i dwaj większość wotów otrzymu- 
jący, zostają ogłoszeni jako prawnie wybrani i podług 
przepisanćj roty składają publiezną przysięgę na człon: 
ków parlamentu. Kto i jacy będą wybrani od miast, 
czyli o deputowanych, jakeśmy ich w Królestwie nazy- 
wali, dopiero za tydzień można będzie się dokładnie 
dowiedzieć; a o wybranych przes hrabstwa, czyli o tak 
zwanych .posłach ziemskich, jak u nas bywało nie ry- 
chlój, chyba aż za dwa tygodnie. W liczbie tamtych 
zwykle bywa więcćj liberalnych, a między ostatniemi 
znajduje się więećj z partyi tor, sowskićj. Cała nadzieja 
ministeryum na pierwszych dziś polega, i ile z usposo- 
bienia opinii publicznój wnosić można, liczba ich będzie 
przewyższającą. Sami torysi dla przypodobania się wy- 
borcom, pod tę liczbę się podszywają, i niektórych a- 
dresa widziałera z podpisami: Conservative-Palmer- 
stonian. I nie dziw, bo to stronnictwo ciągle uważa 
Palmerstona za swego; wielu z niego w ostatnićj kwe- 
styi chińskićj, wotowało za nim i gdziekolwiek okoli- 
czność zręczna się zdarzy, nie omieszkują mu pochle- 
biać. Nie nalepićj to wróży dla reorganizacyi, jak pra- 
gniono, silnój jednolitój partyi whigowskićj. Lord John 
Russell był dotąd głównym jéj reprezentantem i najsil- 
niejszym flarem; z jego upadkiem, czyli jak mówią, 
zużyciem, zdaje się nie dostawać dość żywiołu. Co 
było, być przestaje, i trudne już do odbudowania. Czyn- 
ności nowego parlamentu już dla tego będą ważne, że 
przez wstąpienie w skład jego wielu nowych ludzi, roz- 
winą się w nim nowe zasady polityczne. Jak się wte: 
dy stronnictwa podzielą lub zleją, czas nam odkryje. 
Dzień 30 kwietnia jest przeznaczony na pierwsze po- 


ą z horyzontu naszego artyści, a same 
tylko dzieci reprezentować będą świat muzykalny.— 

Występująca dotąd u nas panna Bogdanoff tancerka, 
miewa ciągle powodzenie; tyko brat jéj cofnął się xe 
sceny, a to po pierwszem zaraz wystąpieniu i po pier- 
wszem upadnięciu w czasie tańca na scenie. — 

Do liczby nowin należy także ucztą na kilka set osób 
jaką szykują urzędnicy rządu gubernialnego i dyrekcyi 
ubezpieczeń, dla swego zwierzchnika radcy tajnego Ła- 
szczyńskiego gubernatora cywilnego gubernii warszaw- 
skiej, a powszechnie szanowanego tu człowieka. W tym 
bowiem czasie przypadł jego jubileusz, czyli lat 50 za- 
wodu, jego służby rządowej. Na uczczenie więc tój pa- 
miątki, urzędnicy jego wydają składkowy obiad, który 
się odbędzie w salach redutowych. — 

Korespondencye wasze jakie zamieszczacie w Czasie, 
wywołują tu różne zdania, ale także obudzają i cieka- 
wość i rozpowszechnieją się tak dalece: że kiedy pe- 
wnój damy Spytano, czy nie pozwoli jednego 0 ni 
szczegółu podać do pism warszawskich, odpowiedz 
na to z przyciskiem: „Niema potrzeby, bo Czas sam 
o tem napisze." — ; 

J rzeczywiscie Czas ma wielki for nad pismami tu- 
tejszemi, nietylko dla tego jak się niektórym płytko rozu- 
mującym zdaje, że większych swobód używa — tylko 
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siedzenie tego nowego obranego parlamentu. 

Co do samych wyborów, lord Palmerston bez naj- 
mniejszój przeszkody wybrany będzie w Tiverton, które 
miasto od wielu lat ciągle reprezentował. Wprawdzie 
torysi nasłali byli tam swojego kandydata, lecz ten do- 
znawszy oziębłego przyjęcia od mieszkańców, wolał 
wcześnie zejść -z placu, niż próbować zawodnego szczę- 
ścia. Sama wieść o zjawieniu się u nich takowego o0- 
ponenta, w śmiech go obróciła. Pomimo wszelkich i 
słusznych zarzutów, jakie Palmerston na siebie ściągnął, 
wszelako naród w nim jednym ma zaufanie. W najtru- 
dniejszych czasach, kiedy po oddaleniu Aberdeena, ani 
hr. Derby, ani lord John Russell nie mógł ministeryum 
utworzyć, on śmiało stanął u steru rządu, nadał sprę- 
żystość działaniom wcjennym i ukończył wojnę w mnie- 
maniu Anglików zaszczytnym pokojem. Naród pamięta- 
jac na tę ciężką dobę, daruje mu następne wojny per- 
ską i chińską, ufając mu, Że jako pierwszą skończył 
zawarciem pokoju, tak i drugą wkrótce doprowadzi do 
kresu; on także załatwił zatargi z Ameryką. Ufają mu, 
bo upowszechnione jest o nim przekonanie, że piastu- 
jąc przez tak długi czas urząd ministra spraw zagra- 
nicznych, nikt lepiéj nad niego nie jest obeznany z po- 
lityką gabinetów europejskich. W Europie i w Azyi wi- 
dząc tyle zawikłanych kwestyj i ścierających się różnych 
pretensyj — bo już nie mówię intryg — wolą ich pa- 
smo w doświadczonych jego ręku do rozplątania zosta- 
wić, aniżeli powierzać je na los szczęścia komu inne- 
mu. Nie uczynił on wprawdzie zadosyć wewnętrznym 
wymagalnościom kraju, bo tóż podczas wojny nie była 
na to sposobna pora, lecz zaprowadzając znaczną o- 
szczędność w wydatkach publicznych, zmniejszył poda- 
tek dochodowy, a budżet rządu tegoroczny przyjęty był 
większością 80 głosów. Takićj większości nie mógłby 
rząd zyskać, gdyby stan rozchodu i dochodów publi- 
cznych nie był zadowalniającym. Obecnie i na zewnę- 
trzne położenie zamierza Palmerston zwrócić swą uwa- 
ge- Oswiadczył się on z tem niedawno na uczcie da- 
wanćj dla ministra w City, a teraz powtórzył to samo 
w swym adresie do wyborców tivertońskich. Ulepszenia 
te i reformy, według jego sposobu widzenia, powinny 
dziać się stopniami nie bez pewnych oględności, co je- 
dnak dla wielu upatrujących potrzebę radykalnych zmian 
nie przypada do smaku; i ci politykę takową rządu 
ganią jako zbyt zachowawczą, tamującą postęp. Przed- 
mioty najpilniejszćj reformy wymagające, a o których 
częste toczyć się będą rozprawy w przyszłym parla- 
mencie są: stosowniejsza organizacya wyższych stopni 
wojskowych, dotąd bowiem, jak wiadomo rangi oficer- 
skie w wojsku były kupowane; poprawa procedury są- 
downietwa; reforma sądów duchownych; reforma uni- 
wersytetów i pomnożenie szkółek dla ludu, a co naj- 
ważniejszem, reforma parlamentu, przypuszczenie do pra- 
wa głosowania na wyborach, płacących 10 fun. szterl. 
podatku w hrabstwach, a 5 f. szt. od domów po mia- 
stach; a na ostatek głosowanie przez balot, to jest, 
gsłkami, jak się dzieje we Francyi, Belgii i Sardynii, 
gdyż dotąd zwykło się jawnie na wyborach głosować, 
zapisywaniem wotów w księgach na ten cel trzymanych. 
Zdania wszakże względem tćj zmiany, bardzo są po- 
dzielone. i 

Lord John Russell zapytany przez wyborców w City: 
czy będzie wotować za baletem? odmowną dał odpo- 
wiedź, dając za racyą zdanie Huma, najgorliwszego re- 
formisty angielskiego, który przed kilku laty umarł, że 
w Anglii będąc na 6 osób męskich, tylko jeden wotu- 
jący, a zatem niesłusznie byłoby, aby ten jeden miał 
za sześciu wotować sekretnie. Na nim cięży odpowie- 
dzielność za wotum, a jawność działa jak hamulec, by 
go nie dawał niesumiennie. I ja sądzę, że zmiana wć- 
towania głośnego na ciche i skryte, zepsułaby otwar- 
tość i szlnchetność narodowego charakteru Anglików. 
Ja szanuję ten ich charakter i sam będąc wyborcą jako 
obywatel przybranćj ojczyzny, niczem nie chciałbym się 
przyczynić do narażenia go na jaki szwank. 

Lubo w City bardzo wiele było niechętnych wyboro- 
wi lorda John Russell na reprezentanta, jednakże smiała 
odezwa jego do wyborców, w którój « dwołująe się do 
dawnych swych zasług , których niemała była liczba, o- 
bok dotkliwćj przygany wymierzonćj przez niego na wy- 
borców ze starych sług jakim był on przez 16 lat nie- 
odprawia się tak zapamiętale, bez wysłuchania ich i bez 
pozwolenia im się usprawiedliwić — sprawiła wielkie 
wrażenie. Nastąpiła reakcya i zdaje się, że znów bę- 
dzie wybrany. Jakiekolwiek mogły być tego męża uchy- 
bienia, potrzebny on jest do prowadzenia reformy par- 
lamentu, do któréj już raz podał był projekt, ale był 
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zasadami co być powinny podstawą i eymentem każde- 
go ze zdrowych żywiołów złożonego społeczeństwa, 
wyrobił sobie takie stanowisko, że ani większe ściśnie- 
nia, ani większe jeszeze zwolnienia, niemogłyby naru- 
szyć jego podstawy, ani zwiehnąć kierunku. W tonie 
głośniejszym lub cichszym może zajść powierzchowna 
różnica — ale grunt pewno się niezmieni, — Otóż to 
właśnie tych głębszych przekonań, brakuje naszym pi- 
smom, co sprawia, że 8Ą więcćj zabawką i rozrywką 
wykształconego towarzystwa, niż żywotną potrzebą kra- 
ju. Że tak jest rzeczywiście, mamy dowód na Kronice, 
która jedna zaczyna wyrabiać się na pismo mogące się 
stać rzetelnym Organem; takie jednak stanowisko nie- 
zdobywa ET, bojem, tylko długą pracą, i 
rzysposo0. słów, coby si j 
pr opie ly ja — ysłów, coby się tą myślą przejęły 

akie to mniej wigcój uwagi zamieniają się dzisiaj 
w kwestye żywotne i są przemiotem rozpraw „4. rwa 


nach tutejszych j ę 
n me tylko ych i towarzystwach, gdzie nie zawsze 8a 


drobnostki, lub bajki są celem zajęcia. — 
j © i 
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czne posiłki, i tylu uaibów zebrało się w wielkiej] —— Oestr. Zig donosi z Brodów, o dwudniowym po- 
Czeczni , że szpiegi nie mogli spamiętać nazwisk żarze w Berdyczowie w d. 19 i 20 marca. Szkody wy- 

noszą około 200,000 złr. W tym samym liście jest 
wzmianką, że w Zaleszczykach dwie kobiety z woźnicą 
uN się na Dniestrze przejeżdżając po lodzie i uto- 

e 

— -Wyprawa przedsiębrana z Sydney na zbadanie pół- 
nocnój Australii, niekorzystne osiedlaniu się w owych 
stronach przywiozła wiadomości. W głąb kraju od strony 
północnćj niemożna się zapuszczać, gdyż niemasz tam 
rzek, tylko drobne deszczowe strumienie, które zaraz po 
deszczu albo wysychają, albo w bagna się zamieniają. 
Niedaleko od brzegów ciągnie się pasmo gór. Środek 
zaś kraju zdaje się być równą kotliną oddzielona od O- 
ceanu górami; ziemia zeschła do uprawy niezdatna, ani 
też .do chowa owiec. Brzegi „tylko nadmorskie dałyby się 
uprawiać, 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 1 kwietnia. 
Augsburg 104*/ą. — Hamburg 77 — Londyn złr. 10 
101ją kr.— Paryż |21'/,—Agio od złota 71/,,— Me- 
taiki 5-procent. 88*/g. — dto B. 6-procovt. — Poży. 
crke narodowa 5-procont 855/16 — Obligi indamn. gali- 
cyjskie 5-procent 79*/,, — Metaliki 4'⁄g-pr 74. —Ms. 
tuliki 4-procent. 65*/5: — Metaliki $-procent, —, Losy 
1884 roku 818 dto « roku 1889 189%. — dts 
sr. 1854 4-proo. 10975/,, — AZore Bankowe 1021, — 
Akcye kolei żelaa. północnćj 2291/4, — Akcye kradyta 
ruchomego 2723/,. 

Kesre krakowekś : 1 kwietnia. — Euble srebrne 
na mon. polską żąd. 1c01/,, płacą 100. — Bankzoty an- 
stryaokie: sa 100 słr. mk. żąd. słpol. 414, pł. 411 — 
Pruski karant: sa 150 słr. mk. żądają tarów 98*/,, płaca 
918/, — Owancygiery £. 1053/, — pł. 1045/6. Imporyały 
ros. ś. ułr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk.-— Napoleon d”ory 
20-frank. sąd. słr. 8 kr. 10, pł. słr, 8 kr. 4 mk — 
Dnkaty ważne holend. sąd. słr. 4 kr. 45 plecs "Ir, 4 
ze, 40 mk. — Dnkaty sustr. śąd. sèr, 4 kr. 48 płaca 
młr. 4 kr. 42 mk.— Listy sastawne polskie 5 knporami 
bież. żąd. 97, płac. 96'/,.— Listy zast. galio = kupon. 
kąd. 883/,, płacą 88. —  Obligscye Indewn z kupon 
żądają 811/,. płacą. 8057, — Nowa pożyczka nrodowa 
+ r. 1854 żąd. 85, płacą 845. 

Maura lwowski » d. 28 marca. — Dukat holer- 
darski złr. 4 kr. 42, — Dukat ossare słr. 4 kr. 45, — 
Półimperiał ros. słr. 8 kr. 15. Rubel ros. złr. 1 kr. 86— 
Talsr pruski złr. 1 kr. $17/ę.— Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 15. — Galicyjskie obli- 
gacye indemnis. bez kup. złr. 78 kr. 8. — 50/, Po- 
życzka narodowa bez kuponów złr. 83 kr. 88. 

Kurs warszawski : 26go marca. - Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 54, wartość kuponu rs. 1 kop. 
95 — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 44. wartość kuponu kop. 157/;. 

Kurz swdedeński s $1 marca. Metaliki 88 '/,. Vowa 
pożyczka 661/, —Akcye Banku wiedeć. 1020 — Akcye 
kolei żelamnój północ. 2287/,. —Agio ad ełota 7'/,, o* 
srebra $*/,. — Oblig. uwoln. grunt. 787/, —Pożyczka 
ostatnia nerodowe 85 '/,. Promessy galicyjskie 101. 

Kurs wrocławski s dnia 81 marca. Banknoty 
austr. 973/, i. — Bankn. polsk. 955/, ż. — Listy zast. 
polskie dawn. 937/, żąd.; nowe 92'/, ż. — Listy z.s, 
pornańskie 99 żąd. 4-DroQ. 86*/4 ż. dto 8 "/4-proc. żąd. 
K-lćj Kraków. Górno Śzląska 82'/ą żąd. 
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39go pułku piech. Dom Miguela. Z tych Fligely, bar. 
Kronenberg i Knoll z pozostawieniem przy tych sa- 
mych obowiązkach, iuni jako brygadyerowie wojsk. |» 

Posunięci na stopnie pałkowników, podpułkownicy: 
Kaw. Gustaw Pidoll-Quintenbach z 59go pułku pie- 
choty Arcyks. Rajnera na dowódzcę 42g0 pułku pie- 
choty króla hannowerskiego ; Karol Bończa Osmól- 
ski dowódzcą pułku 48go Arcyks. Ernesta; Henryk 
Schróder z 42go pułku piechoty króla hannower- 
skiego dowódzcą 59go pułku Arcyks. Rajnera; An- 
drzój Mariaszy de Markusfalva et Batisfalva x 60go 
pułku piechoty księcia Wazy, dowódzcą tegoż pułku; 
kaw. Paweł Petrowicz £ 8go pułku piechoty grani- 
cznój gradyskańskićj, dowódzcą 2go pułku piechoty 
granicznój; Jan Regelsberg de Thurnberg z 5go 
pułku granicznego dowódzcą takiegoż 8go pułku; 
bar. Teodor Schloissnigg z 4go pułku huzarów hr. 
Schlika dowódzcą tegoż pułku; w jlnym sztabie kwa- 
termistrzowstwa pułkownikami: Jan Wagner, bar. 
Franc. Kuhn de Kuhnenfeld i Antoni Kalik. 

Przeniesieni na pensyę jenerał majorowie i bry- 
gadyerowie: Jan Szeth z tytułem honorowym jako 
fmpor., kaw. Antoni Burlo d'Ehrwall i bar. Gabryel 
kąt 54 Bator. 

— Poseł sardyński przy tutejszym dworze margr. 
Cantono di Ceva, który miał klon odjechać, prze- 
dłużył jeszcze swój pobyt o dni parę, a czynności 
kanaelaryjne załatwiane jeszcze wczoraj były przez 
poselstwo sardyńskie. 

— Hr. Esterhazy poseł cesarski przy dworze pe- 
tersburgskim, spedziewany jest w Wiedniu za urlo- 
pem, który ma kilka tygodni potrwać. 

— Prezydent senatu czarnogórskiego Jerzy Petro- 
wicz przybył do Wiednia i miał posłuchanie u mi- 
nistrów hr. Buola i bar. Bacha. Wyjazd jego z Czar- 
negóry w tój chwili pod nieobecność bratanka swe- 
go księcia Daniela, uważanym jest przez wiele 0- 


odrzucony. Współzawodnikami jego w City są: pp. 
Crawford, Raikes, Currie i baron Rothschild. Ostatni 
lato nie był przypuszezany do zasiadania w Izbie jako 
Izraelita, podaje się na kandydata, jak od wielu lat po- 
dawał się i był obierany, jedynie dla tego, sby pozy- 
skać prawo, by starozakonnym wolno było zasiadać 
w perlamencie. z j 

Literaci, co jest rzecz rzadka, uwzięli sią także na 
obecnych wyborach dobijać sig o zaszczyt zasiadania 
w krzesłach literackich. Jamzs Hannay autor powieści: 
Singleton Fonienoy, stara się być wybranym w Dum- 
fries, s Henryk Mayhew, znany filantrop i pisarz o 
spółecznym stanie ubogieh i złodziejów londyńskich, 
stara Sig O reprezentacyą Southwarku. Słowa aćresu 
jego do wyborców są krótkie i cryginelne: „Jam za 
Palmerstonem, i za wiele więcój.* Dalej: „O ilem ja 
zdatny, wam o tóm sądzić, a nie mnie gadać.* Zda- 
niem wszakże jest przyjaciól jego, że kandydat stojący 
do wyboru niepowinienby okrywać się płaszczem skro- 
mności, i Światła które ma być na świeczniku niepo- 
winien chować pod korcem. pa, 

Jakkolwiek zaszczyt zasiadania w. parlamencie jest 
wielki i ponętny, nie dla każdego jednak może być do- 
stępny ile że zbyt kosztowny. Dla tego sodę Tai 
często trudność w znalezieniu sposobnych kandy atów. 
W takim razie dwa kluby polityczne, Brookes's Club 
whigowski, Caltrn Club torysowski przysyłają od sie- 
bie kandydatów opatrując ich swemi rekomendacyami 

omitetów wyborczych. ; Ei 
dł, robiliście npa ni w Czasie o usunięciu się 
p. Lefevre od marszałkowstwa (speahership) w Izbie 
niższćj. Tu winienem dodać, że przez wzgląd na ośm- 
nastoletnie zasługi jego w przewodniczeniu na obradach 
parlamentowych, przeznaczono mu na nagrodę 4000 fs. 
rocznie póki żyć będzie, a królowa wyniosła go na go- 
dność para do zasiadania w Izbie wyższćj pod nazwi- 
skiem wicehrabiego Everley. > 

Wedle wiadomości z Nowego-Yorku dnia 11go b.m. 
ów. Dallss - Ciarendoński traktat, o który się tyle tro- 
szczono, przeszedł w poprawnym kształcie przez senat 
w Waszyngtonie 31 głosami przeciw 15. Ten sposób 
przyjacielski zagadzania nieporozumień przez nowy rząd 
amerykański cieszy Anglików. 

Z, drobniejszych wiadomości dodają to: Ambasador 
francuski Persigny zyskał u rządu ustąpienie dla Fran- 
cyi na własność Longwood, domu i byłego grobu Na- 
poleona I na wyspie ś. Heleny. — Ž rozkazu rządu 
wywieziono niedawno 500 winowajców do Bermudy, 
na osiedlenie ich na tój wyspie. — Lubo narod angiel- 
ski przeciwnym jest wszelkiój niejawności w działaniach, 
wszela! o tego roku wotowano 32,000 fs. na sekretną 
służbę. — Piekarz chiński Alum, co się dopuścił zatru- 
cia chleba dla Anglików, uczynił to, jak sam wyznał, 
na rozkaz Yeha grożącego wtrącić całą jego: rodzinę 
w Kantonie do więzienia i skonfiskować majątek. 

Salony poprzednich ambasad rosyjskich, ile ich tu 
było, słynęły negdyj z dawania obiadów i ówietnych 
halów i "niem: 


czego hr. Chreptowiecz od czasu jak przybył, przycu- 
nął z swą gościnnością, a z którój był w Brużseli 
tak sławny. Dopiero w tych dniach on i żona jego 
mieli pierwsze u Siebie urzędowe przyjęcie. Znajdo-|ska rosyjskie przerąbać drogę przez ezęść boru zwa- 
wrli się nı nióm niektórzy z ministrów i między po-inego Wielka Leszczyna Majurtupska i następnie co- 
slami zagranicznemi był także Feruk Chan, poseł per-|fnąć się musiały. Druga wyprawa w styczniu wy- 
ski. Komyania lubo może dobrana, nie była wcale] konana, miała na celu dokończyć przetorowania tój 
liczna. ` i drogi od północnój i wschodmićj granicy Czeczni 
F > aż w głąb téj krainy. Wyprawę tę przedsięwzięto 
Wiedeń 30go marca. J: C. K. Ap. Mość dyplomem | znacznemi siłami, gdyż jeden korpus liczył do 
przez siebie podpisanym, raczył właścicielowi dóbr| 16,000, drugi do 10,000 żołnierzy. Podajemy tu 
i c.k. szambelanowi Józefowi Rzyszczewskiemu do-|sprawozdanie z wyprawy styczniowój, ogłoszone 
zwolić używać udzielonego mu już dawniój postano- fw dzienniku Kawkas wychodzącym w Tyflisie, za- 
wieniem cesarskiem z d. 9 września 1845 tytułu| wsze jednak z uwagą, iż pisany on jest przez je- 
hrabiego cesarstwa austryackiego i takowy przenieść |dnę z stron walczących, a przeto stronniczy. Spra- 
na prawych potomków. ` wozdanie to brzmi: >= 
JCKAp. Mość udzielił pełaomocnikowi jlngo sztabu| „Wyprawa zimowa do Wielkićj Czeczni rozpo- 
kwatermistrzostwa Rudolfowi Rossbacher krzyż ko-|częła się w grudniu przerąbaniem drogi przez las 
rony żelaznój Żój klasy. zwany Wielką Leszczynę Majurtupską, © czem do- 
JCKAp. Mość zamianował assesorów municypal- |niesiono w dawniejszem sprawozdaniu. Pozostawało 
nych w Wenecyi hr. Hieronima Venier i hr. Piotra|jednak dokończyć prace przez tyle lat prowadzone, 
Ludwika Bembo, tudzież wicesekretarza jlnego rządu | oraz pomyślne działania z pierwszój grudniowój wy- 
hr. Karola Maniago i hr. Józefa Ferri w Pa-| prawy, by otworzyć swobodną komunikacyę przez 


batalionami wyparł górali ze wsi. Za nadejsciem no- 
cy, z tamtej strony leszczyny Geldygeńskiej saświe- 
ciły ognie biwakowe; stał tam już oddział Kumyk- 


miesiąca drzewo budulcowe i przedsiębrał roboty, 
które miały ułatwić przejście przez rzekę Miczik. 


Górala przeciw niemu działający zgromadzili si 
sób jako pewien rodzaj ucieczki. w aule ufortyfikowanym Ali-Sułtan Kala, lecz g 

— Wczoraj kardynałowie i arcybiskupi Schwar- |parci zostali. Nazajutrz baron Nicolai, znalazł tam 
zenberg, Ścitowski i Rauscher, mieli posłuchanie |niewielki skład zasobów artyleryjskich i spalił wieś. 
u N. Pana i złożyli mu medal wybity na pamiątkę] Dnia 21 i 22go stycznia, oddziały połączone prze- 
synodu biskupiego w roku zeszłym w Wiedniu od- |rąbały Geldygeńską leszczynę i spaliły auły wyż 
bytego. Medal ten przedstawia z jednój strony Naj. | wzmiankowane wśród kanonady górali, którzy wy- 
Pannę z dzieciątkiem Jezus, u stóp którój klęczą Pa- |strzelawszy cały zapas prochu i kul, posłali byli do 
pież i (Cesarz, z drugiéj strony są słowa Cesarza |Szamila po nową amunicyę. Wiatr unosił wprost na 
wyrzeczóne w dniu 12 kwietnia r. z. do zgroma-|góry kłęby dymu. Widząc, że roboty są na ukoń- 
dzonych biskupów, i w okół napis: Fran. Jos. Awsi.|czeniu, jenerał Jewdokimow kazał części wojska 
Imper. atakować niespodzianie tłumy Czeczeńców, którzy 
niepokoili nasz oddział od strony lasu. Oddział pie- 
choty, dowodzony- przez pułkownika Timmermana, 
posunął się ku aułowi Madagin w celu przecięcia 
nieprzyjacielowi drogi na przypadek jego cofania się, 
a dowódca jazdy, pułkownik Ofrejn i dowódca 1go 
pułku zbiorowego kozaków, rotmistrz gwardyi Basz- 
makow, atakowali z kozakami tłumy górali, którzy 
poniósłszy wielką stratę, pierzchnęli. Podpułkownik 
Bielik ścigał ich na czele milicyi czeczeńskićj nawet 
przez las, w którym wielu ich zabił. Jednocześnie 
podpułkownik Musa-Kunduchow, który strzegł z dwo- 
ma secinami milicyi drogi do Awtur, napotkał nie- 
spodzianie wielki poczet konnych Awerców i odparł 
ich do rzeki, zarąbawszy 50 ludzi. Naib Bogułalsk 
raniony w tój walce, zdołał atoli ocalić się ucieczką. 

23go stycznia oddział argutyński opuścić zwaliska 
Geldygenu i zajął stanowisko pomiędzy rzeczką Choł- 
chołą i aułem Achszpataj. Do południa dnia nastę- 
prego wyrąbany został las położony między drogą 
poprowadzoną w ciągu pierwszych dni wyprawy do 
aułu Achszpataj, a równiną Geldygeńską. Górale 
zbliżali się nieraz scieszkami i wąwozami leśnemi i 
dawali ognia z dział do naszych kolumn, lecz nie 
mogąc utrzymeć się długo w swych pozycyach, c0- 
fali się znowu wgłąb lasu. Nie polegając już na 0- 
rężu, zatamowali oni powyżój rzeczkę Chełchołę, w za- 
miarze pozbawienia nas wody; lecz kanały do pole- 
wania pól przeznaczone, jako zaczynające się powy- 
żój tam, dostarczały nam dostateczną ilość wody. 
Po ukończeniu robót oddział arguński wrócił do Czu- 
chum Barzy na swą dawną pozycyę. Oddział jone- 
rała barona Nicolai wrócił jednoczeście do Chobi- 
Szawdon. 


Ro ay a. 


Wyprawy rosyjskie w ciągu bieżącój zimy we 
wschodnim Kaukazie, mianowicie do Wielkiój Czeczni 
przedsiębrane, były tylko przygotewawcze do wiel- 
kich działań na wiosnę rozpocząć się mających, bo 
miały jedynie na celu utorowanie drogi wojskowój 
przez tę niepodległą, borami zarosłą krainę kauka- 
ską, którą wraz z skalistym Dagestanem ciągnącym 
ię wadłaź wybrzeży kaspijskich, jest główną wa- 
rownią niepodległości ludów kaukazkich i pod bez- 
pośrednią władzą Szamyla zostaje. W ciągu pier- 
wszój wyprawy grudniowój, zdołały zaledwo woj- 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 31 marca. Zdaniem Dóbatów, nie będzie 
nowój konferencyi w sprawie neufchatelskićj Sedai 
upływem tego tygodnia; trudność co do zrzeczenia 
się zwierzchnictwa nad księstwem została uchyloną; 
ale idzie jeszcze o wynagrodzenie 2 milionów fran- 
ków za dochody z dóbr publicznych od r. 1848. 


rn. £ 
er c. k. szambelanami. Wielką Czecznię. Wojska nasze, rozpuszczone pod Dni następnych jen. Jewdokimow posyłał z obozu zeia Ausiryaeka zamieszcza co następuje: 
JCKAp. Mość udzielił godność szambelańską je- | stannicach w drugićj połowie grudnia, znowu skon- Czuchumbarskiego oddziały dla rozszerzenia wyrą-| »'tinomocnik kr. sardyński w Wiedniu p. mar- 
nerał-majorowi kaw. Ludwikowi Kamińskiemu. ceutrowały się w dwa oddziały: pierwszy od siro- banéj już drogi. Silny wiatr ze śniegiem, zmusił go- erabia Cantono udzielił wczoraj (30go) p. ministro- 
W armii zaszły następujące między innemi wa-|ny twierdzy Groznaje, złożony z 12 batalionów, Sfrali, w ogóle źle odzianych, do szukania schronie- | wi spraw zagranicznych wiadomość, iż w skutku po- 


lecenia danego panu hr. Paar, aby opuścił Turyn, i on 
równieź odwołanym został z rozkazu swojego rządu, 
Jak rząd c. k. austrycki odwołując poselstwo swoje 
z Turynu, dał poznać wolę swoją, iż zarządziwszy 
krok ten, bynajmniej nie ma chęci narażać stosunków 
poddanych sardyńskich udających się do >> au- 
stryackich albo tam bawiących; tak pre i rząd 
kr. sardyński objawia, iż zgadza się na tę Pr k A aby 
zerwanie związków dyplomatyczny dowi PT kg 
względem nie wypadło ai sd prawnym ich stosun- 
qdowem uwiadomieniu nie 
nigoh. ssj] rzep Sar- 

7 danych okolicznościach, oczeki- 
wać będzie rozulatów, dlszych cświadozeń, z któ- 
rych się wykazeć. musi, Czy rząd kr. sardyński sta- 
rać się nadal będzie 0 o oritta stosunków sąsie- 
daich, lub czy obok istniejący?" skarg nowe jeszcze 


iejsz iany: Gz 3 rot strzelców i ićj saperów, 4ch szwadronów, 18 
DW. Arcyks. Józef pułkownik i właściciel 37g0]secin kozaków i milicyi, wraz z 20 działami, ze- 
POZ ape Mi |od A E 
księcia Wszy do 7go putku dra 1a Win-| dowództwem esobistem dowodzącego w: g 
dischgrätza, i z SEE é „| "ego skrzydła jenerał-porucznika piai S dru- 

Zamianowani: porucznikami w pierwsz j gwardyi | gi oddział z 7 i pół batalionów 13 secin: jazdy mr 
przybocznój łuczników fmpor. I dywizyoner wojsk | regularnój z14 działami z rromadzony był na wzg F ; i 
bar. Józef Barco, i fmpor hr. Alfred Paar; poop ragh Chobi-Szawdońskich nad rzeką Miczikiem po peenisa z dragonami, a starszyzna wojskowy Fe- 
A o Aa wy. aatom pods yt zajść nO AOLO Geldygonos |do esa Do tj pałał droga by motna m 

yər hr. Ferd. Althann. om polecone było zejść się , R iéj j yła go : 

Fmpor. bar. Edward Berzina de Siegenthal przy-|w głębi Wielkiej Czeczni. Dnia 16 stycznia wyru-| 3igo stycznia, po ukończeniu zamierzonych Fi 

ielony do boku jenerała dowodzącego w Banacie]szył jenerał-porucznik Jewdokimow z oddziałem |bót, jenerał-porucznik Jewdokimow wrócił do po- 
i Serbii. , Arguńskim, przedzierając się z trudem po przerą- i i : 

Pułkownik kaw. August Schmidt mianowany pre- wer i rozmokłych od deszczu drogach, przeszedł 
mt: komitetu. artyleryi, a pułk. Józef Dormus kiraz Dżałkę, rozproszywszy na wzgórzach Czu- 
h ty bar (jutantów dowódzcą 31go pułku pie-]" kk zryte Hum Czeczeńców i stanął tam w 
° Pomanigei ne wyłao stopni i dyi- wrsdajo oddielno dna a trasbania drogi 

onerów, j örat- sze stopnie: Na fmpor. 1 dy Holku aulowi Ach ne kolumny dla przerąbani p. 
zy efi af-majorowie: hr. Franc. Tolliot de ichszpataj w kierunku Geldygenu. í 
Crenneville i kaw. Aleksander Laiml de Dedina. Nafrale strzelali z dzieł i utrzymywali ogień karabino- 
jenerat-majorów, pułkownicy: hr. Alojz Kiinigl-|wy Ze skraju lasu, lecz tem bynajmnićj nie opóźcili 
Ehrenburg-Warth d y Jzy h robót. PROJ 
imienia JOMci, Aupas gdzca igo pułku piechoty |naszyca to Doprowądziwszy przerąb do Chol- 
Fee Jan Bitarna goly z jlnego sztabu kwa- |chołu, $ - d © polany Geldygeńskićj nie zostawsłe 
Arevts, Albrechta, kaw gz 9,4490 pułku piech. |więcćj Jas "wi wiorsty rządkiemi gajami; jenera 

da o ułk ge ści poka Otto Eberhardt dowódzca Jewdokimów uorganizował nad Dżałką tabor dla 
ALB. K «= nber c gohenlohe-Langonburg, swych ciężarów i rankiem 20go stycznia ruszył do 
bar. Józef Api rti gz ku inspekcyi żandarme- | Geldygenu inną drogą, bardziój ku południowi, pra” 
p Jan Knoll z 38go pułku piech. hr. Haugwitza, | wie podgórzem Około Germenczuka i Awturu. 

ar. Karol Schneider-Arno dowódzca 24go batalii W marszu wojska rąbały ch drogi. 
strzelców polnych, Ferd. Schmid-Dond, spa 8 gaje po obu strona 
W PONI A ondorf dowódca! Podtenczas Szamil wysłał już Czeczeńcom Z02- 


dwaj; Kumykskićj, 
trata dwóch ; iej 

powo daje depeszy londyńskiej w Gaz, Kolońskiej 

erykański przesłał sekret:ryatowi stanu 


walki przewyższają stratę.* 

s m a OSIIN 
Kronika miejscowa i zagraniczna: 
Kraków 1 kwietnia. W dniu dzisiejszym JW. Pre- 

zydent rządu krajowego hr. Olam- Martinio wyjechał na 
dni kilka do Wiednia, 


adna zana 


Przyjechali od 31 marca do f kwietnia. 

HOTEL POLLERA. Schmitt Franciszek kupiec, Max Al: 
brecht kupiec, Braner Wojciech nauczyciel z Wiednia. Lams 
genhan Augusta z familią z Tłumacza: Cybulski Henryk 
półkownik, Rosenthal Ignacy kupiec ze Lwowa. Kreuschner 
urzędnik z Wieliczki. Dobrzyński Michał wł. dóbr z Jodło- 
wy. Bar. Pongratz Ludwik wł. dóbr z Mikulic. Zbytniewski 
Wincenty x Galicyi. Błau Maurycy kupiec z Białój. Hr. Kar- 
nicki Teofil wł, dóbr z Wiednia, Bendella Teofil ksiądz 
z Czerniowio. 

Wyjechali: Hieber Karol Dr. med, do Wiednia. Śławski 
Leonard do Tyczyna. Radziejowski Edward wł. dóbr dó 
Lwowa  Kstreicher Aleksander wł. dóbr do Trzebini. Zapałski 
Józef wł. dóbr do Węgrzynowice. Książę Ogiński rzeczywi- 
sty radca stanu do Lwowa. Müller Antonina obyw., Brzeska 
Eleonora obyw. de Galicyi. Tarkoła Jan do Oświęcima. Max 
Albrecht kupiec do Lwowa. Łangenhan Augusta do Osna- 
briieku. Bendella Teofil do Wiednia. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Saul Weintraub ze Lwowa. Joanną 
Lula wdowa, Franciszka Hanesk wł. dóbr z Bochni. Felioya 
Skrzyńska wł, dóbr z Polski. Wilhelm Homolacz wł. dóbr 
z llkowa. Józef Tiitz ekonom, ©. Klimke browarniany ze 
Schónbergu. 

HOTEL ROSYJSKI. Adam br. Rzewuski z Petersburga. 
Julia Leonhard obywatelka z Jaworznia. Gustaw Henryk 
Ruffor radca z Wrocławia, 

Wyjechali; Lydia Thompson artystka do Opawy. Włady- 
sław Suchecki wł. dóbr do Polski. 

NPA ECCE DES 
KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie. a 
Pociągi osobowe odchodzą: z Krakowa: 
: o godzinie 12tój min. 15 po południa. 
Da. Dębicy . . | o SEA 9tój min. b wieczorem. 
| PR o godzinie 6tój min. 30 z rana. 
De Wielioski . { ° rei 9tój mia. 30 wieósorem. 
Do Wiednią . | o godzinie 6tój min. 10 s rana. 
Do Wrocławia 
i Warszawy 


[281] 


Prawdziwe 


b) 


poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki 


upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów 
kioh po cenie złr. 1 kr. 24.'m. k. pudełko. 


i» Białćj Katola Bucki. aape, 
„ Brzeżanach ©. Moerl. 

» Bochni Paweł Niedzielski. 

» Buczaczu J. Czerkawski. 

w Czerniowcach Th, Ząachąryasiewicz. 
» Dzikowie Narcyz Giryński. 

» Drohobyczu Ch. Piroszka. 

» Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 

p Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. 


Nakładem księgarni 
N. KAMIEŃSKIEGO i SPÓŁKI 


o godzinie 3éj min. 26 po południa. 
ł o godzinie 8éj min. 30 z rana. 


Przychodzą do Krakowa: 
k o godzinie 5tój min. 20 z rana. 
B Dębicy . . | o godzinie 2éj min. 35 po południa. 
zaliczki o godzinie 10tój min. 46 z rana. 
9 Tieiwhj o { © godzinie 6tój min. 46 wieczorem. 


Z Wiednia. . ! o godzinie litój min. 26 przed południem, 
zk ło rat 8ój min. 15 wieczorem. s w Poznan iu z 
szły 1 i 
Z Wrocławia w wej sił tipoak wyszły i są do nabycia we wszystkich 
i Warszawy ) ° godminie dp: księgarniach polskich: 


Pociąg: osobowe z Dembicy do Krakowa: 


n Bierkowski, (dominikanin z czasów zygmuntowskich). Dzie- 
o godzinie 1itój min. 15 przed południem. ; 


więć kazań. Cena 1 tal. 


Saa l o godzinie %ój po półnówy. Bóg i ludzkość, mężczyzna i kobieta. Cena 20 sgr. 
Z Krakowa do Dembicy: Czelakowski. Odgłos pieśni ruskich. Cona 12 sgr. 

ini in. 37 oładnin. Ostery powieści. Cena 15 sgr. | X : 

pozyęhodsą . . | > 6 tuinie +i a wic Dembowski. Piśmiennictwo polskie w zarysie. Ceną 2 tal. 


Dyalogiczna Gramatyka franeuzka na sposób Ollendorfa dla 
Polaków obrobiona 2 części. Cena 2 tal. 

Goszozyński Seweryn. Król Zamczyska. Cena 1 tal. 

Kamieński Ks. M. Kazania ną niedziele i święta, 3 części. 


Wiadomości handłowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA Cena, 2 tal. 
na Targowicy publicunój w Krakowie w trzech gatunkach |—— Nabożeństwo pasyjne i inne pieśni nabośne. z melodyą 
praktykowane. w nutach na pięknym papierzę 3 sgr., na awykłym 14. 
Z Karkowski, (arcybiskup gnieśnieński r. 1583—1603). Mes- 


Wyszczególnienie ‘siase mlbo kazania o upadku i naprawie rodzaju luda 


, od j do | od p do kiego. Cena 14. tal. è 
produktów T | kr.jzr | krr | kr. | r| kr.gr| kr.pzr | kr. Konfederącya Gołąbska, -obraz historyczny skreślony za csa- 
> © zań P 1 4% GH sów Stanisława Augusta przez niewiadomego pisarza, 
Metz pszeniey zimo.| 4[80 | 4/45 | 4/74 || 4/224|—|— yi Cena 14 tal. 
» jaréj do siewaj—|— = A N= Fal zlo, |Krastoki. Bajki. Cens 6 sgr. 
Fb POJ s [SE m E z p 5 | 274 kaj Lelewel. Polska wieków średnich 2 pierwsze tomy, Cena 4 tal. 
E i reast a A 1 R = += 130 |Tibelt. Wykład matematyki dwa tomy. Cena 34 tal. 
A egia a D TE: H a T é Listy nad wypadkami w Polsce (w latach 1763 i 1766 cie- 
a doba — „85 |—|— | 2 T—|- BR cel Ka A kawe Źródło historyczne). Cena 20 sgr. 
»  groshą Biosh. |— las E | [_[ {Matoeki. Poradnik dla młodych matek, czyli fizyczne wycho- 
» jegieł . „|| 3130 i= TE ma N wanie dzieci w pierwsxych wiedmiu latach. Cena 14 tal. 
» Wyki Eb laga bd — f| | Moraczewski Jodrzój. Dzieje Rzeezypospolitćj polskićj 8 pierw- 
g" Mel Aako-loal > E AR sżych tomów. Cena 135 tal. 
» koniczyny: śpij r 230 |-|-- — fila |-— Pólska w złotym wieku, przedstawiona wyimkami s dzie- 
Ey gda: a: EEA AE ERIE, De Gat jów Rreczypospolitéj. Cena 13 tal. 
u. mięsa wołowego Myśli o aposobie urządzenia szkół ególnych wyższych. .Ce- 
etz siemienia lnia. PAA A N TE DER na 74 sgr. 
Cotai ziemniaków : —|— a= wk — 130 |Oftarzyk Katolicki ezyli książka do nabożeństwa obejmująca 
siana wagi wied. —|— | *— las modlitwy najdawniejsze i najawyklejsze. Między mo- 
Spi plony A BU ERA KU Lej zj dlitwami podano także Litanie, Koronki, Godzinki, Ró- 
zu 250 T ||| | 2401--|- a żaniec i Pieśni. Cena 20 sgr. 
Okowity ? 2% 50 so TR TS 140 |--|-- — | |Pieć powieści. Cena 45 sgr. 
Śramówki gu. ” [|= JS — [ZI [Pieśni Salomona przez K. U. Cena 1 tal Ć 3 
Masła JE „poka mokka |-2 GE — |_| |Polowanie czyli panicz w beczce. Krotofila ze śpiewem, pisa- 
Jaj kuesydą fo -crag Rd di Z że, Ke NADA na w r. 1700 przez J. Szeranieckiego. Cena 74 sgr. 
Drożdży e iria b Praktyczna filozofia wiejskiego gospodarstwa. Cena 24 sgr. 
z piwa marcowego|-- — | 4130 +b — |_| {Processio in Solemnitate Corporis Christi Domini, zwykłe wy- 
detto > dabeltowi | i—i) 1115 |--|- AX |-- BER FR WR danie 1 tal. ozdobne 3 tal. å 
Kaszy jęczm. ; mecai—|— dtor aael 18 Rok, pismo czasbwe na rok 1843. 1844. i 1845. Cena każ- 
czgatochow. „ |=| F 15 |--|- | 1) zy--|— kb dego rocznika (zniżona) po 3 tal razem 9 tal, z ro- 
pszemnój .„|-|- | 52 bę. „ 0 LR ch ku 1846 4 zeszyty. Cena 2 tal, 
perłowćj . „|= Ja I | s2j|--|- 48 | Rozprawy owak się dziejów dawnój Polski, przez $. Ce- 
atarczanój „ |-|— lise I Baie Zi GE na 1 tal. x : 
s; AN przetar. » —-|= mod Üc i| fti |Piemieński. Muzamerit czyli powieści przy świetle księżyca 
Pencaku 4 meca - «|= |—lg6 |--|— liso (_|- — |... . 2 tomy. Cena 2 tal. 
Mąki z pod krupek „ l—I— = 15 2 0 i W| | Biemieński. Świtezianka, fantazya dramatyczna. Cena 20 sgr. 
7 Magistratu m. Krakowa 31 marca 185 Teka Gabryela Junoszy Podoskiego Arcybiskupa Gnieźnień- 
o AAS skiego, wydana przez Kazimierza Jarochowskiego 4 


tomy. Cena 8} tal. 
Tomasza à Kempis. Liliowa dolina, przekład z języka łaciń- 
skiego. Cena. 6 Sgr. 
—— Ogródek różany, przekład z łacińskiego. Cena 4 sgr, 
—— 0 samotności i milczeniu, przykład z łacińskiego, Ce- 
na 4 sgr. 
© naśladowaniu Chrystusa ` ksiąg cztery przekładania 
Tadeusza Matuszewicza. Cena 15.sgr. 
Tomicki. Przetor do rozgmatwania plemion Sarmacyi i Ger- 
manii starożytnćj. Cena 20 sgr. 
Trzemsyn, historya zabawna dla dzieci. Cena 74 sgr. 


iuseraty, 
W Księgarni i Wydawn. dzieł Katolickich 


wyszło z druku i jest do mabycją dzi eko 


MIESIĄC MAN 


n poświęcony ia Wójkowska Julia. Dwie książki, które stary Wojciech kupił 
NA 'SWI TSIZEJ MARYI PANNIE itd. © ozęści. Cena 16 sgr. 
$ k 0 „poesctwym Janku i dobrój Marysi itd. Cena 6 sgr. 
przez i TEN ndy, pa re be arte a = eE 
LBA e ożeństwa dla chrzaścian katolików (książka obej} 
X. Ignacego Hołowińsk ego onląca uwykłe nabożeństwo, zastósowane w dni uro- 
ARCYBISKUPA. Złoty oto gb z ewanieliami. Cena 15 sgr. 
PETE PAR | 1 Yk dia chłopców. -Cena: 4 sgr. 
Wydanie ilustrowane . . . . 2.0003 9 * * sł. | » e a dziewcząt, Cena 4 sgr. 
Na rysunkowym papierze z ryciną. . « « « * : * 7 P> z a chłopców na welinowym papierze. Cena 
Wydanie popularne . . . . . oka: „Si e; "f Złoty Ołtarzyk dla q,; 5” i 
(302) Oprawne drożćj kosztują. C ję 10 arat na wólinowym papierze. Cena 


r g 
Żywot E ej eH b Bonawezko Jezusa Chrystusa opisany przez 
Rreg iowyń T? a przez Baltazara Opecia prze- 
A AOWO WIEMY: żadówiirakowiew fos 
ku 1522. Cena 25 sgr. 

Żywot Świętego Jana Chryzostomą w 
dług X. Godescąrd'a i X. J 
w (123-2-3) 

Zgubiono list zaStawny polski 


ypa złotych tysiąc, 


łaskawy znałazóa raoży złożyć takowy w Redakoyi” „Oząguć 
za co stósówne wynagrodzenie! otrzyma. (820-2-33 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


- Urzędnik prywatn 


mający kilka godzin dziennie do wypełnienia, podejmujo i 
najdokładnićj uskutecznia 


zes” Tlumaczenia 1 


wszelkiego rodzaju Z polskiego na niemie” 
cekie lub z niemieckiego ma polskie. 

Bliższą wiadomość udziela i wszelkie obstalunki przyjmuje 

z p py Ekspedycya Krakowskiój Gazety” Eri 


mieckićj. 


krótkości zebrany po- 
Agora w Sorbonie. Cena 


Przemyślu Edw. Machalskiego. A 
Rreszowie F. Jaśkiewicza A 
Rozwądowie Karol Marecki. 


pp. Shutileworth i Stamper. 


Wziętość powszóchną z jaką ód wielu lat proszki Beidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 
do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry- 
katu bez-wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow- 
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
kompożycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi= 
czności od oszustwa i szkody, że: nasze prawdziwe Seżdlitu Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan- 
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. Karol Hiermann w Kra- 
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, ©. k; austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 


do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 


Darby et Gosden 


140 Leądenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttleworth et Stamper 
Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami: 
Zachar. 
» Lwowie Juliusz Reiss. z 
A » Bon. Stiller. » 
s 4 C F. Milde, 
p Nowym-Sączu J. 
» 


Samborze Fr. Karola Gilatowskieg 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
Tarnowie Józef Jahn. 

Tarnopolu C. Latinek. 

Turce u A. Czyrniańskiego.. 
Wadowicach Ig. Brosig. i 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
» Złoczowie. A. Gottwald. 

Karoł Herrmann w Krakowie. 


(308) Sprzedaż (a) 


Wsi w Samborskićm. 


©£Dla tradności w dozorze własiićj administracyi, a z mie- 
chęci ku drierżawom, jest wieś Kobło Stare = wolnćj 
ręki do sprzedania, Kupujący może kd nabyć s inwentarzem 
lub bez tegoż. Mile od Sambora a pół mili od Starego-Mia- 
sta oddalona, ma ta wioska według nowego katastru: ornego 
pola 259 mórg kwadr.; lasu 579 mórg kwadr., reszta ogro- 
dów, łąk i pastwisk, tak, de eałkowita przestrzeń dawnićj 
tak zwana dominikalna, wynosi 885 morgów kwadr. Wsze|- 
kie budynki gospodarcze, młyn i karcama, około którćj jest 
stacya bardze częstego przechodu wołów; na gruncie SĄ: 
przemysł blichowania płócien i wykopywanie wapiennego 
kamienia powiększają źródła dochodów. — Cena bez inwen- 
tarza 20,000 złr. mk. — Zimowe zasiewy (przeszło 20 kor.) 
megg być ustąpione tak jak są, a pod jare jest nasienie go- 
towe, Wioska stanowi esobny nicsćm niezadłukony korpus 
tabularny. — Bliksza wiadomość ma listy frankowane pod 
adresem: „P. Sozański w Torehanowicach (p. r. Sambor)“. 


Majętność -6) 


Radgoszcz Mały dwór 


na gościńeu x Tarnowa do Radomyśla prowadzącym, poło- 
żona jednę milę od Radomyśla,'a */, mili ed Dąbrowój, sta- 
nowiąca osobny korpus tabalarny, a składająca się z 424 
morgów pola ornege, 09 morgów łąk, 3 morgów ogrodów, 
169 morgów lasu i 174 we pastwisk, jest x wolnćj ręki 
do sprzedania iw» od Ś. Jana do wydzier- 
żawienia. — Hnteresowani zgłosić się mogę do właści- 
ciela listami frankowanemi pod adresa T, D., ostatnia poonta 
Kalwarya, cyrku? Wadowicki. 


w eyrkule Bochońskim położone, półtory-ówierci mili 64 go- 
śeińca cesarskiego, à miłę Od koloi żełaznój galicyjskićj, rozle- 
głości ziemi ornćj wraz z łąkami 600 morgów, lasu mórg 350, 
są do sprzedania z wolnój ręki lub do 
wydzierżawienia na lat a. 

Życzący mieć bliższą wiadomość, zgłosić się raczy w Kra- 
kowie pod Nr. 329 przy. ulicy Szewskićj, a w Tarnowie do 
adwokata Bandrowskiego. (313-1-3) 


(3%) Ktoby miał do sprzedania (1-4) 


Wioske małą. Folwark 


orządny, niedaleko Krakowa, to jest najdalój o mil par 
Ber, asd się zgłosić listpm franco do W, D erp aa 
skiego w Krakowie pod Nr. 126 przy uliey. Krupniczój, 


Bbworel na Piasku 


WTAZ s mtem niedaleko 00. Karmelitów, nowo odmurowany. 
a fara kę podatku, jest do sprzedania. Bliższą wiadomość 
u tegoż W. Derpowskiego. 


(325) Do sprzedania 


Krzystofowicza. » 


” 
Kosterkiewicza wd, „ 


(294) N 


(1-4) 


z jódnój, a przy 
oratżory: 


raynos 
słażyć. mogą. 
189. — 


które w ozęści na składy towarów lub. zboża! 
Gm. 8 Nr. 


—z 


(324) wies à SIARY (1-2) 


w obwodzie Jasielskim, pół mili od miasta Gorlic 0- 
ścińcu węgierskim położona , składającą się z 250! morgów 
ornój ziemi wraz Z Token do 200 morgów Sii a propina- 
cyą o 2ch ia 1 rach, budynkami dobremi, jest 
do sprzedanią lub w i2to-letnią dzierża- 
wę do 
mający ohęć dzierżawy lub kupna, 
dziedziczki, — ostatnia poczta Gorlice 


wypuszczenia od .1 maja 1857, 


zechcą się zgłosić do 
w Sirach, 


C1} | (338) 


— 


Uwiadomienie. (1-2) 
Druga Wystawa Obrazów 


w Qyklo-Panoramie 


już niedługi czas otwartą zostanie, i wkrótce nastąpi 

` Bola i ostatnia Wystawa, 
zawierająca zupełnie nowe widoki znaczniejszych miąst i naj- 
jpiękniejszych okolic, przeto postanowiłem Od 1go kwie- 
tnia zniżyć oęnę wnijšoia: 


od osoby ra. a KORE ME 
zaś dla dzieci na 6 kr. mk. 


i na takową najuprzejmiój zapraszam. 


J. Cortelis dawniéj S$ohmidt. 


Doniesienie 
dla 


Panów PT. Gospodarzy 


W skutek najszlachetniój udzielonój mi pomocy czynnój 
praos J. W. Hrabiego Włodzimierza Dzieduszyckiego, otwie= 
ram z dniem 1go kwietnia 1857 w Jege dobrac 
w 20. /Sa ME 20. MCG 4PLUWUO 
(obwód Przemyśl, powiat i poczta Jarosław) na własną rękę 


WYROBNIĘ MACHIN 
i narzędzi rolniczych. 
stosunków krajowych. 


Wyrabiać będę młocarnie 
i przewoźne (transportable) 


(202) (1-3) 


dolne i piątrowe — stałe (stabil) 
; — i tu. rozmiarów i po rós 
nój cenio — sieczkarnie ręezne i konne, siewniki szeroko- 
ię: (da każdego zboża) — wialnie i młynki do eryszoze- 
ho zboża — eylindry do sortowania — pługów różne ro- 
zaje, podskibowee, extyrpatory (wedle pierwotworów angiel- 
skich) — oborywacze i plewniki (do roślin okopowych) na- 
rządy do grabienia i przewracania siana —- ogółem wszystko 
co wehodzi w gałąż mechaniki gospodarozój i rolniosćj. 
Zarówno z wszolką rok podejmowaó Ge wszelkie 
naprawy i przeisteczenia machin już istniejących wsględu 
= czyjój pochodzą wyrobni). Hyr pr 3 
Wychodząc z zasady, śe nie większy odsetek na pojedyn= 
czym egzemplarzu — ale mniejszy, powtarzający si oze- 
ściój, — stanowi korzyść rzeczywistą w przedsiębiorstwach 
przemysłowych — ceny wyrobów moich zastosuje do e 
i dając materyał doborowy i wykonanie najdokładniejsze, 
ukiegać się będę o możmość oznaczenia een najprzystępniej- 
szych; pokładając nadzieję powodzenia jedynie w ak 
praey, słusznóm oeenieniem tójżo — i gotewości wspierania 
przedsiębiorstw krajewych przed xzagranicznemi przez Sxane- 
wnych P. T. konsumentów. — Zarzeeae 15go maja 1857. 


Leszek Sznaufert fabrykant machin. 
(Adres: w Karzeczu poczta Jarosław.) 


młody, kawale: 

lat kilkanaście. Erę sf niia 
łęziach gospodarstwa, kyczy 
sokie przyjąć obowiązek eko- 


CZŁOWIEK 


noma lub pisarza prewentowego w Królestwie Polskióm. Blik- 


sza wiadomość ustnie lub przez listy opłacone pod i- 
sem: „P. Sosnowski ulica Szpitalna pod L. 56} w Krakowie“. 


; (316-2-3) 
Leczenie wszystkich chorób ust i zębów 
(2341) ~ przez używanie (€ 


wody ustowéj Anatherin 


J. G. POPPA 


praktysanege dentysty w Wiedniu, w mieście, Geldzehmied- 
. Gasse Nr. 604, 
przedstawione przes Dr. Juliusza Jannel. 

Witamy tę małą książeczkę jako pi dodatek do za- 
szezytnie dan ody piem air e y, G. Poppa; tym 
sposobem ułatwioną została droga do. tém większego rorpo- 
wssechnienia tego środka przewyżsaającego wszystkie inne 
szczęśliwemi skutkami swemi, albowiem pomaga on pewnie i 
łatwo w tylu cierpieniach ust i zębów, które dotąd nie zo- 
stały zbadane. Są tu jak najprzystępnićj wyłożone przymioty 

lekarskie tój wody anatherinowój, a przedewszystkiem : 
ozyszosenie zebów, uwolnienie ich od oblegającego 
je osadu, przywrócenie ich pięknej i naturalnój bar- 
wy, utrzymanie w czystości wprawianych zębów, leczenie 
£ bczastych , łatwo krwawiących się i gnijących dziąseł, 
ukojenie bólu zębów, umocowanię zębów chwiejących się, za- 
chowanie czystości oddechu, uchylenie cuchnienia ust, ró- 
wnież naprawienie zmysłu smakowania przez zawartą w tój 
poiar em 3 n 
Z wdzięcznością przeczyta każdy i korzystać będzie z do- 
brych rad Í dyototyctnych zpółirabieć tój książeczki, a szcze= 
gólnie ten, kto chce się pozbyć choroby zębów lub ust, Koń- 
czymy tę o autorze wzmiankę temi słowy: książeczka ta go- 
dng jest zupełnie tój wielkićj sławy, na jaką sobie zasłużył 
ludzkości p. J. G. Popp dentysta praktyczny, przez wynale- 

mienie tój wody. Dr. A. 


Podpisany przyjechawszy w interesie fa- 
milijaym u Warszawy do Krakowa, mą 
honor: Szanownój Publiczności zarekomen- 

dować się do strojenia fortepianów dokładnego, oraz wyro- 

ulowania wewnątrz klawiatury i ozego potrzeba, Mieszkanię 
ża jest w domu dzierżawy na Wielopolu za klasztorem 00. 
Kapucynów pod Nr. 122. (309-2-3) | Padechowicz. 


"PP. Właściciele dóbr | Dzierżawcy 


potrzebujący na zasiew 
koniczyny bialćj lub 
czerwonćj, | 


raczą łaskawie zgłosić sio do odpisanego, posiadającego za- 

asy takowéj w różnych natmi A i 107 
ot na ry anie w każdym kieruuku przyjmuje. 

(367-4- M. E. Kehlmann w Tarnowie. 


